
P R A W D A
Kr. .9.

Lwów dnia i .  listopada 1863.
Zacząwszy wydawać , ,Prawdę**, podjęliśmy się lej pracy z czy- 

stem sercem i przepełnieni pragnieniem usłużenia sprawie narodowej, 
Nie byliśmy wyrazem żadnego stronnictwa, ani też ni czy jem na
rzędziem— staliśmy na boku i wyrażaliśmy to , co nam nasze su
mienie i przekonanie nakazywało, przeświadczeni, że pisemko takie 
jest koniecznie potrzebne, i że słowa prawdy, z szczerego wyszle 
serca, sprawie narodowej zaszkodzić nie mogą.

W skutek wzmianki w numerze 8. „P ra w d y ", że i w Galicji 
należałoby się przygotowywać powoli do powstania (aby nas dana 
cbwila nie zaskoczyła bezbronnych, lak jak braci naszych w Kon
gresówce)’— Rząd Narodowy przez organa swe widział się spowo
dowanym , udzielić redakcji , , Prawdy" p ie rw s z e  o s trz e ż e n ie  
i  zakazał dalsze wydawnictwo pisma (pod osobistą odpowiedzial
nością redaktorów), póki nie otrzymają ną dalsze jego wydawanie 
pozwolenie Rządu.

Mówiąc szczerze, nie rozumiemy polityki RząduNarodowego zAu- 
strją, owym krwawym katem, który w r. 1846 i 1848 pokazał do
wodnie, czem być potrafi. Wątpiemy także, aby ono sprawie na
rodowej coś pomogło. Że zaś posłuszeństwo narodowej władzy 
uważamy za pierwszą cnotę obywatela (do której sami kilkakroć wzy
waliśmy, zaprzestajemy z u p e łn ie  dalsze wydawnictwo „P ra w d y ", 
biorąc całą odpowiedzialność za wypowiedziane w niej zasady chę
tnie nasiebie w- obec sądu h is lo rji.
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